
Świat  oburza  się  na
zbrodnicze  działania  Rosji,
ale  wzrusza  ramionami  na
działania Chin

Większość  świata  słusznie  zjednoczyła  się
przeciwko Rosji po jej inwazji na Ukrainę. Władimir Putin jest
teraz pariasem na arenie międzynarodowej. Ukraina otrzymuje
miliardy w ramach pomocy wojskowej i humanitarnej. Światowe
zasoby  miękkiej  siły  (soft  power)  zmobilizowały  się,  aby
odciąć Rosji dostęp do usług finansowych, handlu, większości
przedsięwzięć biznesowych i podróży międzynarodowych. Rosyjscy
oligarchowie zostali objęci sankcjami, ich ogromne jachty są
konfiskowane.  Stany  Zjednoczone  nie  będą  odtąd  kupować
rosyjskiej  ropy.  Nawet  nieudolne  Zgromadzenie  Ogólne  ONZ
potępiło Rosję w przytłaczającym, choć niewiążącym głosowaniu.

To wszystko jest bardzo pokrzepiające. Przeciwstawienie się
bezwzględnemu dyktatorowi, który dąży do rozszerzenia swojej
władzy, tłumiąc własny naród i dopuszczając się okrucieństw
w  zakresie  praw  człowieka,  wymaga  zdecydowanej  reakcji
międzynarodowej, jeśli świat ma pozostać choć w minimalnym
stopniu  cywilizowany.  Należy  jednak  zadać  jedno  pytanie:
Dlaczego tak skutecznie mobilizujemy się przeciwko rosyjskim
okrucieństwom  w  zakresie  praw  człowieka,  a  jednocześnie
wzruszamy  ramionami  na  ogromne  zbrodnie  przeciwko
ludzkości  popełniane  przez  Chińską  Republikę  Ludową?
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Tak,  rosyjska  inwazja  jest  przerażająca  i  niewybaczalna.
Niewinni ludzie cierpią i umierają. Ich przelana krew woła
o zdecydowaną reakcję.

Ale czy trwające zło popełniane przez Komunistyczną Partię
Chin  (KPCh)  jest  mniej  warte  reakcji  międzynarodowej?
Po  pierwsze,  mamy  do  czynienia  z  czynnym  i  ciągłym
ludobójstwem  dokonywanym  na  Ujgurach  w  zachodnich  Chinach,
gdzie  ponad  milion  niewinnych  ludzi  zostało  uwięzionych
w obozach koncentracyjnych tylko dlatego, że są muzułmańską
mniejszością  etniczną.  Gwałty  na  ujgurskich  kobietach  są
środkiem  ucisku,  często  są  zmuszane  do  poddawania  się
przymusowej  sterylizacji  i  aborcji;  ujgurscy  pracownicy  są
wywożeni na przymusowe roboty do całego kraju jako dosłownie
niewolnicy.  I  wszystko  to  w  obrzydliwy  sposób  przypomina
Trzecią Rzeszę.

Ale  to  jeszcze  nie  wszystko.  Rutynowym  aresztowaniom
za przekonania religijne poddawani są wyznawcy Falun Gong,
a następnie mordowani, aby zasilić chiński rynek „turystyki
transplantacyjnej”.  Do  tego  dochodzi  nielegalna  okupacja
i  kulturowe  ludobójstwo  Tybetu,  miażdżenie  demokracji
w  Hongkongu  wbrew  chińskim  zobowiązaniom  traktatowym
oraz coraz bardziej wojownicze groźby przeciwko niepodległości
Tajwanu,  szkodliwy  system  oceny  społeczeństwa,  zbrojne
wtargnięcia  na  granicę  Indii,  nielegalna  militaryzacja
na Morzu Południowochińskim oraz masowa kradzież [technologii
itp.]  na  całym  świecie  –  nie  wspominając  o  wielkim
zatuszowaniu  sprawy  z  COVID-19  –  a  wszystko
to  pod  kierownictwem  dyktatury  partii  komunistycznej,
tak zimnej, wyrachowanej i obojętnej na świętość ludzkiego
życia, jak człowiek, który rządzi Rosją.

Jednak mimo tego wszystkiego – i nie tylko – Chiny pozostają
„szanowanym” członkiem społeczności międzynarodowej. Oto kilka
powodów, dlaczego tak się dzieje:



Siła obrazu
Powiedzenie, że obraz jest wart tysiąca słów, nabiera jeszcze
większego  znaczenia,  gdy  szokujące  obrazy  są  transmitowane
na żywo. Któż z nas nie odczuł wstrząsu na widok przerażonych
ukraińskich uchodźców stłoczonych na dworcach kolejowych lub
nie  był  oburzony  celowym  niszczeniem  dzielnic  mieszkalnych
i  morderczym  strzelaniem  rosyjskiej  armii  do  uciekających
rodzin?  Któż  z  nas  nie  uronił  łzy  nad  powszechnym
nieszczęściem,  jakie  rozpętał  Putin?

Dla  kontrastu,  Chiny  są  społeczeństwem  nieprzejrzystym.
Większość  złych  czynów  ma  miejsce  wewnątrz  kraju,
w  najgłębszym  cieniu,  gdzie  żadne  filmy  nie  uwieczniają
makabrycznych  wydarzeń,  które  mogłyby  wstrząsnąć  sumieniem.
Owszem, znane są przypadki gwałtów na ujgurskich kobietach,
ale ich przerażające krzyki pozostają niesłyszalne. Zdjęcia
obozów  koncentracyjnych  zrobione  z  satelitów  przedstawiają
ogromne kompleksy więzienne, ale nie pokazują okrutnych tortur
odbywających  się  w  ich  wnętrzach.  Zdjęcia  okaleczonych
ciał zabitych praktykujących Falun Gong nie są transmitowane
na  cały  świat,  ponieważ  mordy  popełniane  są  w  sterylnych
chirurgicznych salach szpitalnych. Krótko mówiąc, okrucieństwa
na Ukrainie są żywo przedstawiane wszystkim, ale te popełniane
w Chinach pozostają abstrakcyjne.

Siła skutecznego przywództwa
W Chinach z pewnością nie brakuje krytyków. Jednak większość
sprzeciwu  opiera  się  na  demonstracjach,  o  których  rzadko
informują  media,  oraz  na  badaniach  naukowych  ośrodków
analitycznych, które nie są wystarczające, aby zmobilizować
powszechny  opór.  Dla  kontrastu,  opozycja  wobec  Rosji  ma
bohaterską  twarz  prezydenta  Ukrainy  Wołodymyra  Zełenskiego,
który wraz ze swoim rządem pozostaje w kraju pod ciągłą groźbą
nagłej,  gwałtownej  śmierci.  Przywództwo  Zełenskiego
zainspirowało  jego  kraj  i  świat  do  emocjonalnego  wsparcia



obrony  Ukrainy.  W  Chinach  nie  ma  równorzędnego  przywódcy
opozycji, wokół którego można by się skupić, dlatego światowy
sprzeciw  wobec  polityki  KPCh  pozostaje  nieukierunkowany
i wątły.

Siła pieniądza
Rosja  jest  ogromnym  krajem  pod  względem  geograficznym,
ale stosunkowo słabym gospodarczo – jej PKB jest mniejsze niż
PKB  Włoch,  Brazylii  i  Kanady.  Gdyby  Rosja  nie  posiadała
największego  na  świecie  zapasu  broni  jądrowej,  nie  byłaby
światowym mocarstwem. Oznacza to, że dla światowych państw
i  konglomeratów  korporacyjnych  ryzyko  finansowe  związane
z odcięciem się od rosyjskiej gospodarki jest niewielkie.

Inaczej jest w przypadku Chin. Chiny wytwarzają ponad jedną
trzecią  światowego  PKB  i  są  światowym  centrum  produkcji.
Rozstanie z gospodarką tego kraju spowodowałoby prawdziwy ból.

Co  więcej,  kraj  ten  jest  bogaty  nie  tylko  w  porównaniu
z Rosją; jego ponadmiliardowa populacja stanowi kluczowy rynek
zbytu dla światowych towarów. Co bardziej podstępne, Chiny
wykorzystują  bogactwo,  aby  wprowadzić  swoje  wartości
do  instytucji  Zachodu  –  od  naszych  uniwersytetów,
przez  przemysł  rozrywkowy,  po  organizacje  polityczne
i biznesowe. Pieniądze kupują przyzwolenie. Zauważmy, że te
same  wielkie  korporacje,  które  bojkotują  Gruzję  z  powodu
drobnych zmian w prawie wyborczym – i które słusznie wycofały
swoje firmy z Rosji – pozostają obojętne wobec niezliczonych
przypadków łamania praw człowieka przez Chiny.

Siła wspólnej kultury
Na  koniec,  Ukraina  jest  krajem  zachodnim.  Kiedy  widzimy
cierpienie jej mieszkańców, widzimy siebie – w ich ubraniach,
wyglądzie ich miast, strukturze ich instytucji kulturalnych
i politycznych, kościołach, do których uczęszczają. Podzielamy
wartości demokratyczne, które wyznają, a być może – w tym



przypadku mam nadzieję, że się mylę – identyfikujemy się także
z ich europejskimi cechami.

Z  kolei  Chiny  to  cywilizacja  wschodnia.  Jej  najważniejsze
wartości  polityczne  i  kulturowe  są  nieliberalne.  Ich
mieszkańcy wyglądają inaczej niż wielu z nas. W tym sensie
Chiny są bardziej „obce” (jeśli można to tak ująć) dla ludzi
Zachodu niż Ukraina i cierpienie jej mieszkańców, a zatem – tu
znowu  mam  nadzieję,  że  się  mylę  –  być  może  trudniejsze
do utożsamienia.

I na tym właśnie polega ironia. Zarówno Rosja, jak i Chiny
stanowią poważne i realne zagrożenie dla zachodnich wartości.
Jednak  spośród  nich  Rosja  stanowi  mniejsze  zagrożenie
egzystencjalne.  Jej  lekkomyślny  dyktator  dąży  do  przejęcia
kontroli  nad  Europą  Środkową  i  Wschodnią.  Natomiast
zimnokrwiści  przywódcy  Chin  planują  zdominować  świat.

Nie oznacza to, że powinniśmy z mniejszą siłą przeciwstawiać
się  agresji  Rosji.  Oznacza  to  jednak,  że  powinniśmy
przeciwstawić  się  większemu  ogólnemu  zagrożeniu,  jakie
stanowią Chiny, stosując równoważną strategię prężącej muskuły
„miękkiej  siły”,  zmobilizowanej  obecnie  przeciwko  Rosji.
Kryzys  na  Ukrainie  jest  oczywiście  kryzysem  bezpośrednim.
Jednak w dłuższej perspektywie Państwo Środka stanowi o wiele
większe zagrożenie. Nasze przyszłe działania polityczne muszą
uwzględniać tę groźną rzeczywistość.

Hanna Shen: Apel do polskich
dziennikarzy #Beijing2022
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Tegoroczne  zimowe  Igrzyska  nie  mogą  być  tylko  wydarzeniem
sportowym. Nie mogą być tylko kolorowymi i pełnymi zachwytu
relacjami sportowymi. Olimpiada odbywa się w Chinach, kraju,
w  którym  działają  obozy  koncentracyjne  i  więzienia  dla
przeciwników  politycznych  tego  totalitarnego  reżimu.
To  Olimpiada  Ludobójstwa.

W  prowincji  Xinjiang  chińscy  komuniści  stworzyli  obozy
koncentracyjne,  które  sami  nazywają  centrami  reedukacji.
Trafiło do nich już od 1 mln do 2 mln do Ujgurów i Kazachów,
w większości muzułmanów, ale wiemy, że wśród więźniów obozów
są coraz częściej chrześcijanie. Raport amerykańskiego think
tanku Newlines Institute for Strategy and Policy szczegółowo
przedstawia,  co  spotyka  więźniów  tych  obozów:  „Ujgurscy
więźniowie  przebywający  w  miejscach  zatrzymań  są
systematycznie  torturowani,  poddawani  przemocy  seksualnej,
w  tym  gwałtom  oraz  okrutnemu,  nieludzkiemu  i  poniżającemu
traktowaniu lub karaniu, są pozbawieni podstawowych ludzkich
potrzeb i upokarzani”.

Chrześcijanie,  muzułmanie,  Tybetańczycy,
młodzi Hongkończycy, dziennikarze i bloggerzy, którzy chcieli
nam  przekazać  prawdę  o  rozpoczynającej  się  w  Wuhan
na  przełomie  lat  2019  i  2020  epidemii,  są  traktowani
przez chińską władzę jako wrogowie. Tymi wrogami dla KPCh są
wszyscy,  którzy  chcą  wolności  religii,  wypowiedzi
i zgromadzeń. Przez dziesięciolecia Polska i nasza Solidarność
były i są inspiracją dla Chińczyków. To polska Solidarność
była  bodźcem  dla  chińskiego  dysydenta  Li  Wangyanga
do  stworzenia  w  1983  r.  związku  zawodowego  w  Shaoyang.
Za to między innymi Li był ścigany przez władze i spędził 23
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lat w więzieniu. 4 lata temu Li miał się powiesić w sali
szpitalnej. Rodzina i znajomi jednak podejrzewają, że został
on zamordowany przez reżim komunistyczny. Li Wangyang wierzył,
że Chiny potrzebują Solidarności, potrzebują ducha Polaków,
którzy  w  obliczu  tyranii  i  ucisku  wybrali  wolność
i demokrację. Wybrali prawdę i zmienili bieg historii swojego
kraju.

Chiny wciąż potrzebują Solidarności. Dziś tę solidarność mogą
zademonstrować  polscy  dziennikarze.  Nie  bierzcie  udziału
w chińskiej propagandzie przez ślepe i pełne zachwytu relacje
z  Pekinu.  Wykorzystajcie  ten  moment,  by  być  głosem  tych,
którym  głos  w  Chinach  odebrano
–  prześladowanym  przez  komunistyczny  reżim.

Wykorzystajcie też ten moment, by powiedzieć Polakom to, czego
władza  w  Pekinie  najbardziej  się  boi  –  prawdy  o  tym
totalitarnym  reżimie.

Hanna Shen jest polską dziennikarką i korespondentką polskich
mediów w Azji mieszkającą na Tajwanie. Pisze dla polskiej
i tajwańskiej prasy oraz portali informacyjnych.
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Amerykanie  przeciwdziałają
wpływom  chińskiego  reżimu.
Ograniczenia pobytu w Stanach
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Zjednoczonych  nałożone  na
członków KPCh

W  czwartek  3  grudnia  Departament  Stanu  USA  ogłosił,
że administracja prezydenta Donalda Trumpa nałożyła restrykcje
dotyczące  podróżowania  do  Stanów  Zjednoczonych  na  członków
Komunistycznej  Partii  Chin  (KPCh)  oraz  ich  rodziny.  Jak
wyjaśnił  przedstawiciel  departamentu,  zmiana  przepisów  jest
kontynuacją prowadzonej polityki, której celem jest „ochrona
naszego narodu przed szkodliwym wpływem KPCh”.

Restrykcje wizowe wobec członków KPCh
Według nowych wytycznych chodzi o maksymalne skrócenie pobytu
w Stanach Zjednoczonych członków KPCh i ich najbliższych. Wizy
biznesowe i turystyczne B1/B2 , które do tej pory mogły być
ważne  do  10  lat,  będą  wobec  tego  wydawane
na  okres  nieprzekraczający  jednego  miesiąca.

Obecnie  w  Chinach  jest  około  92  mln  członków  partii
komunistycznej.

Jak wynika z komunikatu Departamentu Stanu, restrykcje zostały
wprowadzone, ponieważ „KPCh i jej członkowie aktywnie pracują
w USA, aby wpływać na Amerykanów poprzez propagandę, przymus
ekonomiczny i inne nikczemne działania”.

Wskazano też, że reżim wysyła agentów, którzy „bezwstydnie
monitorują” chińskich obywateli i grupy chińsko-amerykańskie
angażujące  się  w  działania  chronione  pierwszą  poprawką
do  Konstytucji  Stanów  Zjednoczonych  (zakazującą
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m.in.  ograniczania  wolności  religii,  prasy,  słowa,  petycji
i zgromadzeń), grożą im oraz informują o nich chińskie władze.

Zmiana  przepisów  to  jedno  z  wielu  działań  administracji
Trumpa, mających przeciwdziałać zagrożeniom płynącym ze strony
chińskiego  reżimu.  Wcześniej  anulowano  ponad  1000
wiz chińskich doktorantów, którzy mieli powiązania z chińskim
wojskiem.

Co  więcej,  amerykański  Departament  Stanu  określił  również
szereg organizacji związanych z Pekinem jako zagraniczne misje
dyplomatyczne,  co  ogranicza  ich  działalność  w  Stanach
Zjednoczonych.  Wśród  nich  znalazły  się  chińskie  media
państwowe, Instytuty Konfucjusza oraz National Association for
China’s Peaceful Unification (NACPU), organizacja kontrolowana
przez Wydział Pracy Zjednoczonego Frontu (ang. United Front
Work Department, UFWD), agencję Komunistycznej Partii Chin.

Ograniczenia  wizowe  wprowadzono  na  mocy  Immigration  and
Nationality  Act,  ustawy,  która  dotyczy  imigracji
i  obywatelstwa.  Dopuszcza  ona  taką  możliwość  w  stosunku
do grup uznanych za „wrogie wartościom Stanów Zjednoczonych”.

3  grudnia  podczas  briefingu  prasowego  Hua  Chunying,
rzeczniczka  chińskiego  Ministerstwa  Spraw
Zagranicznych, skrytykowała wprowadzone przez USA restrykcje,
nazywając  takie  postępowanie  „nasiloną  formą  ucisku
politycznego wobec Chin ze strony niektórych skrajnych sił
antychińskich w USA”.

Machina ruszyła
17  września  zawrócono  do  Chin  obywatela,  który  przyleciał
do  Detroit  z  wizą  podróżną  ważną  przez  10  lat.  Adwokat
mężczyzny  przypuszcza,  że  odmówiono  mu  wjazdu,  ponieważ
w wywiadzie wizowym w konsulacie Stanów Zjednoczonych podał,
że jest członkiem KPCh.

30  listopada  państwowe  chińskie
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media opublikowały relację o tym, że Amerykanie przesłuchiwali
członków  załóg  linii  lotniczych  i  statków  przybywających
do Stanów Zjednoczonych, pytając ich o przynależność do KPCh.

Departament Stanu USA nie skomentował tej sprawy.

Hua Chunying oznajmiła, że reżim podejmie bliżej nieokreślone
„środki  zaradcze”,  jeśli  amerykańska  administracja
nie  zaprzestanie  tych  działań.

Co oznacza „Made in China”
2  grudnia  agencja  celna  USA  poinformowała  o  zakazie
importowania  bawełny  i  produktów  bawełnianych,  wytworzonych
przez Korpus Produkcji i Budowy w Xinjiangu (XPCC), gdzie
reżim  uwięził  ponad  milion  ujgurskich  muzułmanów  i  osób
z innych mniejszości muzułmańskich.

XPCC to ogromna organizacja paramilitarna i biznesowa, którą
utworzono w 1954 roku, aby zasiedlić zachodnie obszary ChRL.
W  2015  roku  była  odpowiedzialna  za  30  proc.  chińskiej
produkcji  bawełny.

Według  ustaleń  administracji  Trumpa  wykorzystuje  ona
zatrzymanych  Ujgurów  do  przymusowej  pracy.

„Tanie wyroby bawełniane, które być może kupujecie rodzinie
i  znajomym  w  okresie  wręczania  prezentów,  jeśli  pochodzą
z Chin, mogły powstać w wyniku niewolniczej pracy w ramach
jednego  z  najpoważniejszych  pogwałceń  praw  człowieka,
do jakich dochodzi dziś we współczesnym świecie” – podkreślił
Kenneth  Cuccinelli,  sekretarz  Departamentu  Bezpieczeństwa
Wewnętrznego USA.

Chiński  reżim  zaprzecza  doniesieniom.  Hua  Chunying
powiedziała,  że  amerykańscy  politycy  wymyślają  informacje
o przymusowej pracy po to, by stłumić rozwój chińskich firm
i Chin. Dodała, że wszyscy pracownicy w Xinjiangu, dobrowolnie
wybierają sobie zatrudnienie, a firma podpisuje z nimi umowę
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o pracę „zgodnie z zasadą równości i wolnej woli”.

Z  zeznań  świadków  ze  środowiska  naukowego,  Ujgurów,
którzy ocaleli, ewidentnie wynika, że „rząd Chin stosuje różne
strategie  prześladowania  grup  muzułmańskich  mieszkających
w  Xinjiangu,  w  tym  masowe  aresztowania,  pracę  przymusową,
wszechobecny  nadzór  państwowy  i  kontrolę  ludności”
–  podała  w  komunikacie  prasowym  z  21  października
kanadyjska  Podkomisja  ds.  Międzynarodowych  Praw  Człowieka
Stałej Komisji ds. Zagranicznych i Rozwoju Międzynarodowego
(FAAE) w Izbie Gmin.

Jak stwierdzono: „Opierając się na dowodach przedstawionych
podczas przesłuchań Podkomisji, zarówno w 2018, jak i 2020
roku, Podkomisja jest przekonana, że działania Komunistycznej
Partii  Chin  stanowią  ludobójstwo  zgodnie  z  postanowieniami
konwencji o ludobójstwie”.

Eksperci zajmujący się prawami człowieka twierdzą, że metody
represji  stosowane  wobec  Ujgurów  i  innych  mniejszości
muzułmańskich  w  Xinjiangu  są  wzorowane  na  doświadczeniach,
które  chiński  reżim  wyniósł  z  prześladowań  wymierzonych
w Falun Gong.

Falun Gong, inaczej nazywane Falun Dafa, jest praktyką duchową
opartą  na  zasadach  Prawdy,  Życzliwości  i  Cierpliwości,
na którą składa się również pięć łagodnych, prostych  ćwiczeń
o  medytacyjnym  charakterze.  Od  lipca  1999  roku  zwolennicy
praktyki  stali  się  obiektem  brutalnych  represji  ze  strony
Komunistycznej  Partii  Chin,  których  najpotworniejszą  formą
jest  grabież  organów  od  żywych  ludzi  usankcjonowana
przez  państwo.

Źródło:

US Slaps New Visa Restrictions on Chinese Communist Party
Members
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„Jak  można  pozwolić  tak
okrutnemu  reżimowi
prześladować  dobrych
obywateli? Dlaczego nikt nic
z tym nie zrobił?”

Zapis wideokonferencji „Falun Dafa persecution in
China: Then and now – 21 years of abuse of basic
human rights” z 18.11.2020 r.
„Wolność  religijna  jest  najbardziej  fundamentalną  wolnością
człowieka. To na niej zbudowane jest wiele innych wolności.
Dlatego  też  pierwszą  wolnością,  której  KPCh  chce  pozbawić
ludzi,  jest  wolność  wiary”  –  stwierdziła  Jennifer  Zeng,
ocalała  z  chińskiego  obozu  pracy,  podczas
wideokonferencji „Falun Dafa persecution in China: Then and
now – 21 years of abuse of basic human rights”, która odbyła
się  online  18  listopada.  Wydarzenie
towarzyszyło  Międzynarodowej  Konferencji  na  rzecz  Wolności
Religijnej.
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Wchodząc do piekła w XXI wieku
Bum! Bum! – usłyszała o drugiej w nocy. Zanim skojarzyła, co
się dzieje, policja była już w jej pokoju. Chwycili ją mocno
i zabrali na komisariat. Gdy zapytała, dlaczego aresztowano ją
w środku nocy, usłyszała: „Z powodu twoich myśli” – opowiada
Jennifer Zeng.

Taka  sytuacja  spotyka  w  Chinach  setki  tysięcy
zwolenników  Falun  Gong,  nazywanego  także  Falun  Dafa.

Owa  tradycyjna,  duchowa  praktyka  opiera  się  na  zasadach
Prawdy,  Życzliwości  i  Cierpliwości.  Składa  się  z  czterech
stojących ćwiczeń i medytacji w pozycji siedzącej, które są
dobre dla ciała i umysłu, wyjaśnił podczas prezentacji Mikołaj
Jaroszewicz,  członek  Polskiego  Stowarzyszenia  Falun  Dafa
i  gospodarz  wideokonferencji.  Przedstawił  historię
upublicznienia  praktyki,  lata,  gdy  cieszyła  się  uznaniem
również  funkcjonariuszy  Komunistycznej  Partii  Chin,
oraz  prześladowania  trwające  od  1999  roku.  Straszliwym
przejawem  represji  jest  grabież  organów  od  żywych  ludzi,
usankcjonowana przez państwo.

Jennifer  Zeng  bez  przeprowadzenia  żadnego  śledztwa  wysłano
do obozu pracy.

Wystąpienie Jennifer Zeng podczas wideokonferencji
„Falun Dafa persecution in China: Then and now –
21  years  of  abuse  of  basic  human  rights”,
18.11.2020 r.
„Wciąż  pamiętam  wielki  znak  w  obozie  pracy  dla  kobiet
w Pekinie. To było dosłownie jak wprowadzanie do piekła” –
wspomina Zeng.

„Od pierwszej chwili byliśmy zmuszeni do kucania w bezruchu
w palącym słońcu przez ponad 15 godzin” – wyznaje. Gdy jakaś
osoba  nie  wytrzymywała,  natychmiast  porażano  ją  pałką
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elektryczną, by „mogła się obudzić, a następnie nadal kucać
w bezruchu” – relacjonuje.

Drugiego dnia zabrano ją z celi i leżącą na podłodze, rażono
pałką elektryczną po całym ciele, aż straciła przytomność.

Inną młodą kobietę przywiązano do krzesła, a kilku policjantów
raziło  ją,  aż  „straciła  kontrolę  nad  ruchem  ciała.
W rezultacie nie mogła chodzić przez kilka miesięcy” – mówi.

„Elementem,  którego  używali  do  torturowania  kobiet,  były
związane cztery szczoteczki do zębów, skierowane na zewnątrz
stroną z włosiem. Następnie wpychali to do kobiecych wagin
i  obracali,  obracali,  aż  zobaczyli  wypływającą  krew”  –
opisuje.

Jak mówi Zeng, kobiety trafiały też do męskich cel, gdzie były
wielokrotnie gwałcone.

„Z krwi i łez”
Obowiązkiem  więźniów  jest  wielogodzinna  praca.  Zeng  robiła
m.in. króliki dla znanej, międzynarodowej firmy.

„Byliśmy zmuszeni przygotować dziesiątki tysięcy sztuk. Każda
wymagała  ponad  10  godzin  pracy  i  ponad  30  zabiegów.
Nie  otrzymaliśmy  za  to  nic.  Poza  obozem  pracy  dostawali
tylko 5 lub 4 centy za jedną sztukę za ponad 10 godzin pracy”
– tłumaczy.

Wskazuje,  że  rzeczy  z  etykietą  „Made  in  China”  są  bardzo
tanie,  ponieważ  „zostały  wyprodukowane  z  krwi  i  łez
przez praktykujących Falun Gong”. Apeluje, by robiąc zakupy,
pamiętać, że pochodzą z obozu pracy.

https://epochtimes.pl/pracujesz-jak-zwierzeta-rozlegly-chinski-system-obozow-pracy-od-srodka/


Więźniowie  pracują  w  więziennej  szwalni,  okręg  miejski
Chongqing w Chinach, 7.03.2008 r.
(China Photos / Getty Images)

„Pusta skorupa”
„Po  upływie  ponad  sześciu  miesięcy  od  niewyobrażalnie
okrutnych  tortur,  zarówno  fizycznych,  jak  i  psychicznych,
w końcu załamałam się. Złożyłam oświadczenie, gwarantujące,
że porzucę swoje przekonania. To był najgorszy moment w moim
życiu. Moje myśli zostały zgwałcone i odebrane. Czułam się,
jakbym stała się pustą skorupą, człowiekiem bez myśli, duszy,
wolnej woli i godności ludzkiej” – mówi.

„Co gorsza, zmuszono mnie do pomocy policji w torturowaniu
innych.  Nigdy  nie  zapomnę  nastolatki,  którą  przywieziono
do  obozu  dzień  przed  moim  zwolnieniem.  Musiałam  pilnować,
żeby nie zasnęła. Brak snu był jedną z wielu form tortur.
Tak bardzo mi jej było szkoda, bo zbyt dobrze wiedziałam,
przez co będzie musiała przejść. Nie mogłam jednak okazać
żadnego współczucia” – opowiada Zeng.



Zwolniono  ją  następnego  dnia  rano.  Jednak  miała  wrażenie,
że jest „bardziej uwięziona niż kiedykolwiek”.

Po  „zreformowaniu”  czuła  się  jak  „nie-człowiek,  pusta
skorupa”,  oczekiwano  od  niej,  że  będzie  pomagać  policji
w reformowaniu innych.

„Wolałabym  umrzeć.  Uciekłam  z  domu  zaledwie  pięć  dni
po zwolnieniu”, a po pięciu miesiącach udało jej się wyjechać
do Australii.

„Powoli i stopniowo próbowałam odzyskać moje myśli, duszę,
wolną wolę, prawość i ludzką godność. To był długi i trudny
proces.  Musiałam  przezwyciężyć  pewne  psychiczne  zagrożenia
i  emocje,  takie  jak  poczucie  bycia  niegodnym  ubolewania,
wyrzuty sumienia, upokorzenie i hańbę”.

Determinacja  do  ujawnienia  zła,  chęć  pomagania  innym
oraz  pomoc  ludzi  pozwoliły  jej  poczuć  się  jak  w  pełni
kompletna  „istota  ludzka  zdolna  do  ponownego  myślenia
i  działania”.

Napisała  książkę  „Witnessing  History:  One  Woman  Fight  for
Freedom and Falun Gong”, stała się też bohaterką nagradzanego
filmu dokumentalnego „Free China: The Courage to Believe”,
jest dziennikarką, blogerką.

https://www.youtube.com/channel/UCfirnXRfZlrZ_X36npwaE3A


Kobieta dołącza do praktykujących Falun Gong, którzy czuwają
przy świecach pod pomnikiem Lincolna w Waszyngtonie 20.07.2017
r.,  aby  uczcić  tych,  którzy  zginęli  podczas  prześladowań
w Chinach, zapoczątkowanych przez chiński reżim 20.07.1999 r.
(Benjamin Chasteen / The Epoch Times)

Prawdziwe oblicze KPCh
Jennifer  Zeng  przyznaje,  że  w  1987  roku  jako  studentka
Uniwersytetu w Pekinie wierzyła, że „Komunistyczna Partia Chin
jest tym samym co Chiny i jedyną siłą, która mogłaby stworzyć
nowe i lepsze Chiny”. Uważała, że partia jest pełna chwały
i ma rację.

„Wierzyłam w to wszystko, i to właśnie mówiono mi i wszystkim
wokół mnie, odkąd się urodziłam. Zgłosiłam się więc do partii
i zostałam przyjęta”. Była sumienna i dobrze radziła sobie
w nauce.

W 1992 roku urodziła córkę. „To był najszczęśliwszy moment
w moim życiu”.



Ponownie zaszła w ciążę.

„Wtedy po raz pierwszy w życiu poznałam drugie oblicze partii.
W komunistycznych Chinach nikomu nie wolno było mieć dwojga
dzieci.  Potem  zmuszono  mnie  do  aborcji.  Nie  chciałam,
ale  nie  miałam  wyboru”.

Jak  tłumaczy,  w  wyniku  przymusowej  aborcji  i  incydentu
w trakcie porodu straciła sporo krwi, dwukrotnie była w stanie
krytycznym, a podczas transfuzji krwi uległa zakażeniu WZW
typu C.

„W  rezultacie  moje  zdrowie  zostało  całkowicie  zrujnowane.
Przez lata leżałam w szpitalu, nie mogąc ani pracować, ani
opiekować się córką”.

Nie zapomni dnia 2 lipca 1997 roku, kiedy otrzymała od siostry
kilka książek Falun Gong.

„Te książki odpowiadały na wszystkie moje pytania dotyczące
życia i zainspirowały mnie tak bardzo, że zdecydowałam się
praktykować Falun Gong” – wyznaje.

„Po zaledwie miesiącu praktykowania Falun Gong stwierdziłam,
że  wszystkie  problemy  zdrowotne  zniknęły  i  byłam  pełna
energii,  moralności  i  szczęścia.  W  końcu  odnalazłam  cel
mojego życia. Czułam się jak nowa osoba, naprawdę pełna” –
wyjaśnia Zeng.

„Oszacowano, że po siedmiu latach od pierwszego publicznego
przekazania Falun Gong w 1992 roku w Chinach praktykowało
Falun Gong od 70 do 100 milionów ludzi. Pewnego dnia nagle
wszystko  się  zmieniło.  Komunistyczna  Partia  Chin,  KPCh,
nie  mogła  zaakceptować  faktu,  że  ludzie  zamiast  partii
wierzyli w Prawdę, Życzliwość i Cierpliwość” – mówi.
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Miasto Shenyang, 1998 r. (@Minghui)
20 lipca 1999 roku reżim rozpoczął prześladowania tej duchowej
praktyki.

„Ludzie  byli  notorycznie  bici,  torturowani,  mordowani,
zabijani z powodu zapotrzebowania na ich narządy, umieszczani
w obozach bez procesu. Nie mogłam uwierzyć, że to się dzieje.
Nie mogłam uwierzyć, że zawsze chwalebna i zawsze poprawna
partia  mogła  zrobić  coś  tak  złego.  Nie  mogłam  uwierzyć,
że  osobiście  zostanę  skazana  tylko  dlatego,  że  poszłam
do parku, aby praktykować medytację, i ponieważ żyję wedle
Prawdy, Życzliwości i Cierpliwości” – opowiada.

„Może zastanawiasz się, jak to się może dziać w dzisiejszych
czasach?  Jak  można  pozwolić  tak  okrutnemu  reżimowi
prześladować  dobrych  obywateli?  Dlaczego  nikt  nic  z  tym
nie zrobił?” – zwracała się do uczestników wideokonferencji
Jennifer Zeng.

„Jak  we  wszystkich  przypadkach  okrutnych,  totalitarnych
reżimów  w  historii,  które  doprowadzały  do  legitymizacji

https://epochtimes.pl/raport-sledczy-szpital-zbudowany-do-mordowania/


prześladowań  zwykłych  obywateli,  stosowana  jest  propaganda.
Odkąd zaczęły się prześladowania, wszystkie media, telewizja,
radio i gazety były wykorzystywane do demonizowania Falun Gong
i  jego  praktykujących.  Pokazywano  setki  tysięcy  fałszywych
raportów bombardujących publiczność 24 godziny na dobę, 7 dni
w tygodniu”.

Pojawiały  się  m.in.  informacje,  że  „mordujemy  dzieci  lub
zjadamy niemowlęta”.

„Każde  kłamstwo,  którego  użyto  w  historii  przeciw
prześladowanej  grupie,  stało  się  fałszywym  doniesieniem
o Falun Gong”.

Ta „burza propagandowa dotarła do mojej siedmioletniej córki.
Krzyczała: ‘Wiem, że mama to dobra osoba, ale telewizja mówi,
że praktykujący Falun Gong są źli. Nie wiem, komu wierzyć’” –
wspomina Zeng.

Jennifer  Zeng  zwraca  uwagę,  że  „bezprecedensowa  zbrodnia
przeciwko ludzkości ma ponownie miejsce”, i to na „ogromną
skalę”.

Jak zauważa, gdy KPCh rozpoczęła prześladowania Falun Gong,
świat myślał: „To nie ma z nami nic wspólnego”. Dlatego reżim
był  „w  stanie  rozszerzyć  swoje  prześladowania
na Xinjiang, Hongkong i wiele innych miejsc na świecie”.

KPCh gości „niektórych polityków, globalistów i elity z wielu
innych sektorów”. W dodatku reżim potrafi zaszczepiać komunizm
w krajach na Zachodzie i w ten sposób po cichu je niszczyć.

Wyraziła  nadzieję,  że  każdy  stawi  czoła  „prawdziwej  złej
naturze  widma  komunizmu,  postanie  i  powstrzyma  je
przed osiągnięciem ostatecznego celu, jakim jest zniszczenie
całej ludzkości”.

Prof.  dr  Jhy-Wey  Shieh,  ambasador  Tajwanu  w  Niemczech,
powiedział,  że  w  Chinach  zwolennicy  Falun  Gong  są
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prześladowani,  a  nawet  zabijani.

„Na  Tajwanie  Falun  Gong  jest  akceptowane,  chronione
i  szanowane”.

Jego  zdaniem  powodem  prześladowań  Falun  Gong  jest  to,
że chiński reżim nie pozwoli istnieć grupie, która „ma tylu
zwolenników”. Władze komunistyczne „nie mogą tego znieść”.

Trzykrotnie aresztowana
Zhang Yanhua z prowincji Heilongjiang w północnych Chinach,
zanim zaczęła praktykować Falun Gong, chorowała na genetyczną
chorobę  serca  oraz  inne  dolegliwości.  Nie  pomagało  jej
leczenie w szpitalu ani ćwiczenia qigong. W 1993 roku w wieku
25 lat uczestniczyła w wykładach Mistrza Li Hongzhi. Zaczęła
ćwiczyć i czytać książkę „Zhuan Falun”.

Wystąpienie pani Zhang Yanhua (po prawej) podczas
wideokonferencji „Falun Dafa persecution in China:
Then and now – 21 years of abuse of basic human
rights”, 18.11.2020 r.
„W  ciągu  jednego  lub  dwóch  miesięcy  moje  zdrowie  się
poprawiło,  choroba  serca  ustąpiła  i  miałam  spokojniejszy
umysł”.

Po raz pierwszy osadzono ją w więzieniu dla kobiet w Harbin
pod koniec października 2001 roku.

„Poszłam do domu praktykującego, aby pomóc w złożeniu nowo
wydrukowanego wykładu Mistrza Li. Około 22 do domu wtargnęła
grupa  policjantów,  którzy  zaczęli  nas  bić  i  zostaliśmy
aresztowani” – mówi.

Dostała  do  podpisania  oświadczenie  krytykujące  Falun  Gong
i zapewniające, że nie będzie dalej praktykować. Odmówiła,
wiedząc, że skażą ją na siedem lat więzienia. Inni ludzie,
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którzy nie praktykowali, nie mogli zrozumieć jej decyzji.

„Nie  mogłam  kłamać  i  krytykować  Falun  Gong,
gdyż doświadczyłam, jakie przynosi korzyści” – wyjaśnia.

Jak opowiada, praktykujący Falun Gong nie byli traktowani jak
inni  skazani.  Dopóki  nie  wyrzekli  się  praktyki,  stosowano
wobec nich tortury fizyczne i psychiczne.

„Za każdym razem, gdy torturowali mnie tak, że byłam bliska
śmierci,  przerywali.  Gdy  wciąż  cierpiałam  i  nie  doszłam
jeszcze  do  siebie  po  torturach,  ponownie  zaczęli  mnie
torturować.  Trwało  to  siedem  lat.  Policja  wielokrotnie
nakazywała  innym  osadzonym,  aby  mnie  torturowali”  –
relacjonuje.

„Ponieważ  Falun  Gong  uczy  nas  prawdomówności,  życzliwości
i wyrozumiałości, chociaż ci więźniowie bili mnie, a policja
torturowała,  nie  żywiłam  do  nich  urazy  ani  nienawiści”  –
podkreśla.

Spośród  metod  torturowania  wymienia  „podwieszanie
za nadgarstki trwające długi czas, zmuszanie nas do stania
na mrozie czy w bezruchu przez ponad 12 godzin, pozbawienie
snu przez siedem nocy, gdy jesteśmy związani”.

„Kiedyś byłam zamknięta w pokoju od 5 rano do północy. Okno
w  drzwiach  było  zakryte  papierem.  Kilkunastu  więźniów,
którzy  nie  byli  praktykującymi,  oraz  dwóch  lub  trzech
strażników otoczyło mnie i zniesławiało Falun Gong, poniżało
i  torturowało.  Powiedzieli:  ‘Jeśli  porzucisz  Falun  Gong
i  powiesz,  że  nie  jest  to  dobre,  że  zostałaś  oszukana,
nie  będziemy  cię  tak  traktować.  Zapewnimy  ci  sen
i  odpoczynek’”  –  wspomina,  zaznaczając,  że  tortury,
których sama doświadczyła, „nie były tak surowe w porównaniu
z tymi, jakich doświadczyli inni uwięzieni praktykujący”.

Znała co najmniej pięciu, którzy ich nie przeżyli.



Poinformowano  ich,  że  muszą  zrobić  badania  w  więziennym
oddziale medycznym. Od każdego pobrano fiolkę krwi. Jak się
później  okazało:  „Tylko  uwięzieni  praktykujący  Falun  Gong
mieli badanie krwi; inni więźniowie nie” – zauważa.

„W  tamtym  czasie  nie  wiedzieliśmy  o  pobieraniu  narządów
pod przymusem” – wyznaje.

„Jeśli nie będę współpracowała, moje organy zostaną pobrane
lub będę torturowana jeszcze surowiej. To było w 2005 lub 2006
roku” – zagroził jej strażnik podczas tortur.

Raport  Minghui  dotyczący  łamania  praw  człowieka  (©Minghui
Human Rights Report)
Co więcej: „Zmusili moją matkę i siostrę, aby przekonały mnie
do  posłuchania  Komunistycznej  Partii  Chin.  Innym  razem
poprosili  mojego  męża  i  córkę,  aby  przyszli  do  więzienia
i obejrzeli propagandowy spektakl, który szydzi z Falun Gong”.

„Straciłam już wolność, a widok mojej rodziny, która jest
nękana i zmuszana do przekonania mnie, był dla mnie czymś
bardzo  bolesnym.  Właściwie  moja  rodzina  nie  chciała  tego
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robić.  Wiedzą,  jak  korzystne  jest  Falun  Gong  dla  umysłu
i ciała” – podkreśla.

Ponieważ  rodzina  nie  chciała  współpracować  z  policją,
by przekonać Zhang Yanhua do rezygnacji z praktyki, gdy bliscy
ją odwiedzili, „po prostu kazali im iść do domu”. Z tęsknoty
za uwięzioną córką, jej matka zaczęła borykać się z problemami
psychicznymi.

Zhang Yanhua została zwolniona w 2008 roku. Z racji tego,
że nie udało jej się „przetransformować”, nadal ją nękano.

„Czasami  wysyłali  ludzi  do  mojego  domu,  aby  ze  mną
porozmawiali i nakłonili mnie do zmiany zdania. Zagrozili też
mojemu  mężowi,  że  jeśli  się  nie  przetransformuję,  będzie
musiał się ze mną rozwieść albo zostanie zwolniony z pracy.
Więc się rozwiedliśmy” – mówi.

Wiedząc,  że  mogą  ponownie  ją  aresztować,  żyła  w  ciągłym
strachu. Na początku 2009 roku wyprowadziła się z córką z domu
i  od  tamtej  pory  cały  czas  się  przeprowadzały,  by  ich
nie  znaleziono.

W 2015 roku zatrzymano ją ponownie. Rozpoczęła wtedy strajk
głodowy. „Mój brat przekupił policję, więc po dwóch dniach
mnie wypuścili” – stwierdza.

Za trzecim razem aresztowano ją w marcu 2017 roku.

„Myśleli, że powiesiłam na zewnątrz baner z napisem „Falun
Dafa  jest  dobre”  i  prawdopodobnie  podsłuchali  rozmowę
telefoniczną praktykującego, w której wymieniono moje imię” –
przypuszcza.

Nie  powiedzieli,  jakie  ma  prawa.  Poinformowali,  że  trafi
do więzienia, zanim jeszcze ją skazano.

„Nie chciałam być uwięziona. Tak więc podjęłam strajk głodowy,
trwający ponad 100 dni”.



Po około 20 dniach „przyszli do mojej celi, żeby pobrać krew,
a tydzień później pobrali drugą fiolkę krwi”.

Początkowo Zhang nawet w więzieniu nie straciła nadziei co
do Komunistycznej Partii Chin, myśląc, że „po prostu nie znają
prawdy  o  Falun  Gong”,  a  gdy  wyjaśni  się  fakty  policji,
to  zrozumieją,  zgłoszą  to  przełożonym  i  „powstrzymają
prześladowania.  Ale  tak  nie  było”.

Strażnik powiedział jej: „Wiemy, że Falun Gong jest dobre.
Nie  złamałaś  prawa.  KPCh  po  prostu  chce  je  prześladować
i kazano nam to zrobić, więc to robimy” – cytuje.

Około 5400 praktykujących Falun Gong zebrało się na Placu
Wolności  w  Tajpej  na  Tajwanie,  aby  uformować  obraz
angielskiego wydania książki „Zhuan Falun”, 24.11.2018 r.
(Sun Hsiang-i / The Epoch Times)

„Jak  możemy  o  tym  wiedzieć  i  nic



nie robić?” – mówi posłanka ze Szwecji
Potępiając  „nieludzkie,  barbarzyńskie  prześladowania”  Falun
Gong, jakie prowadzi chiński reżim, Ann-Sofie Alm, szwedzka
parlamentarzystka,  członek  Inter-Parliamentary  Alliance  on
China (IPAC), zapytała: „Jak to mogło trwać przez 21 lat i jak
to nadal może trwać. Jest to nie tylko haniebne dla KPCh,
ale jest haniebne dla całego wolnego świata”.

Alm  stwierdziła,  że  musimy  „zażądać  legalnego  procesu,
by  to  zakończyć”.  Trzeba  uświadamiać  ludziom,  że  KPCh
systematycznie łamie prawa człowieka i mówić o zagrożeniach,
jakie niesie także dla wolnego świata, jeśli zdoła osiągnąć
swój cel – „stać się największym imperium”.

Prof. dr Jhy-Wey Shieh sparafrazował słowa: „Sekret szczęścia
to wolność. Sekret wolności to odwaga”, mówiąc, że obecnie:
„Sekret wolności to odwaga, a wolność nie jest za darmo”. Jak
tłumaczy, trzeba o nią walczyć.

„Musimy  bronić  siebie  nawzajem.  Zjednoczeni  obronimy  się,
podzieleni  polegniemy”  –  przekonuje,  dodając,  że  powinien
przyłączyć się każdy, kto pragnie „chronić prawa człowieka,
wolność słowa, wolność religii”.

„Falun  Gong  jest  przyjazne  i  pokojowe.  Prawdomówność,
Życzliwość, Cierpliwość – być może właśnie tego potrzebuje
teraz świat, abyśmy przetrwali tę pandemię” – podsumowała Ann-
Sofie Alm.

Pół miliona dolarów kary za
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import słodzików ze stewii od
chińskiej  firmy,  która
wykorzystuje  do  produkcji
obozy pracy przymusowej

Amerykańska  firma  Pure  Circle  została  ukarana  grzywną  w
wysokości 575 000 dolarów od amerykańskiej służby celnej i
granicznej  (CBP)  za  import  sproszkowanych  produktów
słodzących,  które  zostały  wyprodukowane  przy  użyciu
przymusowej  pracy  więźniów  w  komunistycznych  Chinach.

Już  w  czerwcu  2016  roku,  transport  stewii,  słodzik
niskokaloryczny, z Chin do Pure Circle został skonfiskowany
przez CBP z powodu ustawy, która zakazuje importu produktów
wytwarzanych  przez  pracowników  przymusowych.  Stewia  jest
używana przez firmy produkujące napoje gazowane jako słodzik w
ich produktach.

Przesyłka  została  przejęta  po  tym,  jak  CBP  otrzymało
informację, że chińska firma Pure Circle kupiła stewię od
Inner  Mongolia  Hengzheng  Group  Baoanzhao  Agricultural  and
Trade,  LLC,  korzystającej  z  pracowników  przymusowych.  Po
wstępnym  zatrzymaniu  CBP  stwierdziło,  że  Pure  Circle
sprowadziło co najmniej 20 innych dostaw proszku stewii z
Hengzheng Group.

Pure  Circle  zakwestionowało  ten  zarzut,  stwierdzając,  że
posiada całą dokumentację niezbędną do udowodnienia, że ​​nie
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otrzymali swoich produktów od firmy, która korzysta z pracy
przymusowej.

„W  ramach  swoich  obowiązków  w  zakresie  egzekwowania  prawa
handlowego CBP będzie pociągać firmy do odpowiedzialności za
import towarów wyprodukowanych przy użyciu pracy przymusowej”
– powiedziała Brenda Smith, zastępca komisarza Biura Handlu
CBP w oświadczeniu.

W ramach ugody Pure Circle powiedziało, że nie przyznają się
do żadnej odpowiedzialności i zgodzili się jedynie zapłacić
pół miliona grzywny, aby zakończyć długotrwałe i kosztowne
śledztwo.

„Zdecydowanie  odparliśmy  zarzuty  i  dostarczyliśmy  istotne
dowody obalające twierdzenie CBP z 2016 r., że do produkcji
stewii,  którą  pozyskujemy  z  Chin,  wykorzystano  pracę
przymusową” – powiedział rzecznik firmy w oświadczeniu.

Ugoda CBP z Pure Circle stanowi pierwszy przypadek ukarania
firmy na mocy Ustawy o ułatwieniach w handlu i egzekwowaniu w
handlu z 2015 r., która zakazuje importu towarów wykonanych w
całości  lub  w  części  przy  użyciu  różnych  rodzajów  pracy
przymusowej, w tym pracy więźniów i niewolniczej pracy dzieci.

Jeśli firma zostanie obciążona przez CBP nakazem zatrzymania,
może zdecydować się na przekierowanie przesyłki i sprzedaż
swoich produktów w innym kraju lub spróbować spierać się z
CBP, przedstawiając dokumentację potwierdzającą ich rację.

Inne firmy stoją przed groźbą korzystania z pracy
przymusowej
CBP  celuje  również  w  wiele  innych  firm  ze  względu  na
wykorzystywanie przez nie pracy przymusowej. Od września 2019
roku  agencja  wydała  11  nakazów  zatrzymania  w  związku  z
podejrzeniami, że niektóre towary zostały wykonane przy użyciu
pracowników przymusowych.

https://www.reuters.com/article/us-usa-trafficking-idUSKCN25A1HB


W czerwcu został zablokowany transport przedłużanych włosów i
akcesoriów wartych ponad 800 000 USD, ponieważ pochodził z
Xinjiang w Chinach.

Firma,  Lop  County  Meixin  Hair  Product  Co.,  odmówiła
komentarza,  ale  rzecznik  chińskiej  ambasady  zaprzeczył
zarzutowi, stwierdzając, że jest on „zarówno fałszywy, jak i
złośliwy”.

W dniu 1 lipca urzędnicy CBP w Newark w stanie New Jersey
zatrzymali  przesyłkę  produktów  i  akcesoriów  z  Xinjiang  w
Chinach w związku z zarzutami, że niektóre z ich produktów
mogą  być  produkowane  w  ramach  pracy  przymusowej  i
więzienia.  CBP  uważa  nawet,  że  niektóre  z  ich  akcesoriów
zostały  wyprodukowane  z  prawdziwych  ludzkich  włosów,
najprawdopodobniej siłą uzyskanych od więźniów ujgurskich.

W  zeszłym  miesiącu  kilka  przesyłek  z  malezyjskiej  firmy
produkującej  rękawice  medyczne  Top  Glove  Corporation  –
nawiasem mówiąc największego dostawcy rękawic medycznych na
całym świecie – zostało zatrzymanych z powodu podejrzeń o
praktyki przymusowej pracy w dwóch jej spółkach zależnych. CBP
twierdzi, że spółki zależne Top Glove wykorzystują niewolę za
długi  i  agresywną  rekrutację  pracowników  migrujących  do
produkcji swoich produktów.

Również w zeszłym miesiącu CBP wydało moratorium na wszystkie
porty,  jeśli  chodzi  o  wejścia  z  importowanymi  towarami
pochodzącymi od chińskiej firmy odzieżowej Hero Vast Group, w
oparciu  o  informację,  że  ich  produkty  zostały
wyprodukowane  przy  użyciu  siły  roboczej  więźniów.

Według Human Trafficking Institute, towary o wartości ponad
400  miliardów  dolarów,  które  trafiają  na  rynek  USA,  są
prawdopodobnie w całości lub częściowo wyprodukowane w wyniku
pracy przymusowej.

Źródła:

https://www.voanews.com/east-asia-pacific/us-fines-company-goods-made-suspected-forced-labor-china
https://www.freedomunited.org/news/top-glove-becomes-latest-rubber-glove-company-blocked-for-forced-labor/
http://migrants.news/
https://www.cbp.gov/newsroom/national-media-release/cbp-issues-detention-order-garments-manufactured-prison-labor-china


TheEpochTimes.com

Reuters.com 1

Reuters.com 2

VOANews.com

FreedomUnited.org

CBP.gov

Prowincje  w  Chinach  oferują
nagrody  pieniężne  obywatelom
uczestniczącym  w
prześladowaniu grup duchowych

Chińskie  władze  w  kilku  prowincjach  i  miastach  uruchomiły
niedawno  programy  nagradzania  obywateli  kwotą  do  100  000
juanów (ok. 14 300 dolarów) za zgłaszanie na policję wszelkich
działań  zwolenników  Falun  Gong.  Niektóre  samorządy  podały,
że program obowiązuje przez trzy lata.

Falun  Gong,  znane  również  jako  Falun  Dafa,  jest  praktyką
doskonalenia ciała i umysłu, a jego nauki moralne koncentrują
się na prawdomówności, życzliwości i cierpliwości. W lipcu

https://www.theepochtimes.com/us-company-fined-for-importing-sweetener-made-by-chinese-prison-labor_3461766.html
https://www.reuters.com/article/usa-stevia-imports-idUSL1N18T26J
https://www.reuters.com/article/us-usa-trafficking-idUSKCN25A1HB
https://www.voanews.com/east-asia-pacific/us-fines-company-goods-made-suspected-forced-labor-china
https://www.freedomunited.org/news/top-glove-becomes-latest-rubber-glove-company-blocked-for-forced-labor/
https://www.cbp.gov/newsroom/national-media-release/cbp-issues-detention-order-garments-manufactured-prison-labor-china
https://ocenzurowane.pl/prowincje-w-chinach-oferuja-nagrody-pieniezne-obywatelom-uczestniczacym-w-przesladowaniu-grup-duchowych/
https://ocenzurowane.pl/prowincje-w-chinach-oferuja-nagrody-pieniezne-obywatelom-uczestniczacym-w-przesladowaniu-grup-duchowych/
https://ocenzurowane.pl/prowincje-w-chinach-oferuja-nagrody-pieniezne-obywatelom-uczestniczacym-w-przesladowaniu-grup-duchowych/
https://ocenzurowane.pl/prowincje-w-chinach-oferuja-nagrody-pieniezne-obywatelom-uczestniczacym-w-przesladowaniu-grup-duchowych/


1999 roku, gdy liczba zwolenników praktyki osiągnęła ok. 100
mln  osób,  reżim  komunistyczny  uznał  jej  popularność
za zagrożenie dla swoich rządów i rozpoczął szeroko zakrojoną
kampanię prześladowań. Od tego czasu setki tysięcy zwolenników
zostało  aresztowanych,  byli  przetrzymywani  i  torturowani
w chińskich aresztach i więzieniach.

Na  początku  prześladowań  władze  zachęcały  zarówno  zwykłych
obywateli, jak i urzędników do udziału w prześladowaniach,
nagradzając ich za zebranie informacji o zwolennikach praktyki
oraz za ich aresztowanie.

Najnowsze dokumenty rządowe uzyskane przez „The Epoch Times”
wskazują, iż te praktyki nie ustały.

W jednym z dokumentów władze podały, że ogół społeczeństwa
może  zgłaszać  „dowody”,  tj.  banery,  slogany,  ulotki,
pendrive’y  i  płyty  CD  związane  z  Falun  Gong.

Od  czasu  rozpoczęcia  represji  przez  chiński  reżim  wielu
zwolenników  Falun  Gong  tworzy  i  rozpowszechnia  materiały,
które  mają  zwiększyć  świadomość  społeczną  na  temat
prześladowań.

Zarządzenia pochodzą od Komisji ds. Politycznych i Prawnych
(ang. Political and Legal Affairs Commission, PLAC), agencji
partyjnej  nadzorującej  aparat  bezpieczeństwa  kraju,  w  tym
sądy, policję i więzienia; [pochodzą również] od lokalnych
komisariatów policji oraz Biura 610, działającej poza prawem
agencji  założonej  w  1999  roku  dokładnie  w  celu
prowadzenia  prześladowań  Falun  Gong.

Prowincja Shandong
Według chińskiego portalu informacyjnego Sina.com, 1 czerwca,
podczas specjalnego spotkania departamentu policji prowincji
Shandong, urzędnicy zdecydowali się na realizację od czerwca
do sierpnia programu rozprawienia się z ludźmi wierzącymi.
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21 lipca chiński serwis informacyjny iqilu.com poinformował
o  programie  nagród  pieniężnych  od  PLAC  z  powiatu  Zouping
i biura policji za branie na cel „heretyckich nauk”, takich
jak Falun Gong. Wezwano wszystkich do przyłączenia się do tego
wysiłku.

Według doniesień prasowych osoby zaangażowane w publikowanie,
rozpowszechnianie,  publiczne  wyświetlanie  i  transmitowanie
w telewizji informacji związanych z Falun Gong powinny być
zgłaszane policji.

Prowincja Hainan
15  czerwca  departament  policji  prowincji  Hainan  wydał
zawiadomienie,  że  oferuje  wysoką  nagrodę  pieniężną  tym,
którzy dostarczają wskazówki dotyczące „przestępstw i działań”
związanych  z  Falun  Gong.  Działania  uznane  za  nielegalne
obejmują wytwarzanie i rozpowszechnianie informacji w postaci
ulotek, zdjęć, transparentów, książek i płyt CD.

Władze zaoferowały nagrodę w wysokości nawet 100 000 juanów
(około 14 300 USD).

Prowincja Guangdong
Departament  policji  prowincji  Guangdong  ogłosił  w  marcu
pilotażowy program nagradzania tych, którzy zgłaszają policji
przestępstwa związane z „naukami heretyckimi”. Nagroda wynosi
do 100 000 juanów i oferta obowiązuje przez trzy lata.

Prowincja Zhejiang
6 maja policja z miasta Yiwu również ogłosiła program nagród,
w  którym  sześciokrotnie  wspomniano  o  Falun  Gong.
Za  „przestępców”  uznaje  się  tam  tych,  którzy  zakłócają
nadawanie  programów  radiowych  i  telewizyjnych,  instalują
odbiorniki telewizji satelitarnej, używają pewnych programów
do ominięcia chińskiej zapory sieciowej i przeglądają zakazane
strony internetowe.



Według  amerykańskiej  strony  internetowej  Minghui.org  Liu
Chengjun,  praktykujący  Falun  Gong  z  miasta  Changchun,  był
jednym z praktykujących, którzy 5 marca 2002 roku podłączyli
się  do  lokalnej  sieci  telewizyjnej,  aby  nadać  informacje
o prześladowaniach Falun Gong. Liu został wkrótce zatrzymany
i  poddany  torturom  w  więzieniu.  Po  roku  i  dziewięciu
miesiącach aresztu Liu Chengjun zmarł 26 grudnia 2003 roku.

Prowincja Anhui
23  kwietnia  2019  roku  Biuro  610  z  miasta  Huangshan
opublikowało na swoim oficjalnym koncie społecznościowym Weibo
zawiadomienie  zatytułowane  „Wszyscy  ludzie  powinni
uczestniczyć  w  zgłaszaniu  heretyckich  nauk.  Czeka  na  Was
nagroda w wysokości 10 000 juanów”. Podało również następujący
podział tego, jak działa program nagród:

1.  Nagroda  w  wysokości  od  100  do  500  juanów  dla  tych,
którzy znajdą transparenty, banery, ulotki, płyty CD i książki
zawierające informacje o Falun Gong i zgłoszą je władzom.

2.  Nagroda  w  wysokości  od  2000  do  5000  juanów  dla  tych,
którzy  zgłoszą  miejscowych  zwolenników  Falun  Gong,
którzy przygotowali materiały upowszechniające praktykę.

3. Nagroda w wysokości od 5000 do 10 000 juanów dla tych,
którzy  poinformują  o  spotkaniach  i  działalności  lokalnych
zwolenników Falun Gong.

Porwania zwolenników Falun Gong podczas pandemii
w całym kraju
Według  statystyk  [na  stronie]  Minghui.org,  która  służy
za  biuro  informacyjne  na  temat  prześladowań  Falun  Gong
w  Chinach,  w  pierwszej  połowie  2020  roku  chińska  policja
aresztowała  i  szykanowała  co  najmniej  5313  praktykujących
Falun  Gong  w  238  miastach,  w  28  prowincjach,  regionach
i  gminach  w  kraju.  KPCh  blokuje  informacje  na  temat
prawdziwych  liczb,  więc  mogą  one  być  znacznie  wyższe.



Dane wskazują również, że w pierwszej połowie roku co najmniej
623 praktykujących Falun Gong w wieku powyżej 65 lat zmarło
w  następstwie  prześladowań,  zostało  skazanych  na  karę
więzienia lub zostało uprowadzonych albo było aresztowanych
przez policję lub prześladowanych przez władze.
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